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£  Wprtzavuy d. 23 Września. porucznik żygadlewicz, zmarły w  dniu
Wypis tc Rozkazów dziennych do M'dV 12tym b. miesiąca. 

sta Polskiego Jego Cesar zewicowskiey M o*
ści W. X . Konflantego- D z i ś ,  dnia 33 w y r u s zą  ztąd n a p o -

—  P n i a  14 WrzeŚDia 18 17 .—  w f o t  do z w y k ły c h  leż s w o i c h ,  ściągnięte
Z a  N a y w y ż s z y m  Ro zkazem.  tu z p t o w i a c y y  pułki  p i e c h o t y ,  a p u ł k i j a z -

Vm ieszczeni zostaią. d y  wyruszą  podobnież z a d n i  kilka.

W  piechocie.  . W pułku 7 m y m  liniia*
Wyrt i : .przykommenderowany do tegoż puł-  Zeszłey So bo ty  dnia 20 b. m. odprae
k u ,  Porucznik N o w a k o w s k i ,  z przeznaczę-  wi ło  się w  tey stolicy w  Kościele XX. K a ­
niem do pełnienia o bow iąz ków  Adjutan-  pu cy nów  nabożeństwo żałobne za  duszę’ ś. 
t a  po lowego przy Jenerale Brygady  Żó ł to -  p . j w .  Józefa Butbaryna  , Marszałka Pru-  

wskim.  zańskiego i K a w a l e r a ,  zmarłego w  W a r -
Dla okacatiey gorliwości. s zawie  d. 14 Września.

VT Korpusie artyl leryi  i Inźenierow.  2  Petersburga d- 26 Sierpnia d. k.
W  bateryi  2giey lekkiey k o n n e j : p r zyk om -  t)nia 12 o godzinie 10 zrana W ,  X.

łnenderowany  do bateryi i wszey  lekkiey M ic h ał  p r z y b y ł  do T y c h w i n  , gdzie złoży- 
-konney , podporucenik Turowski .  w s z y  modły  przed c u d ow ny m  obrazem

Przeznaczony zod a ie. Matki  Boskiey T y c h w i ń s k i e y , udał  się de
w  piechocie : Z  pułku 3go strzelców pr zyg ot ow ane go  dla s:ebie domu. N a z a -

p i e s z y c h ,  Porucznik A l ex an dr o w ic z  , do iutrz mieli  szczęście bydz^ stawieni  przed  
pełnienia o b o w i ąz k ó w  Adiutanta polowego N i m ,  urzędnicy,  szlachta i oby wate le  mia- 
przy Jenerale B r y g a d y  Cichockim.  sta ; późniey  słuchał  m sz y  w wi e l k i m  kla-

W ykrtślnl znslaią l  KoHtrol. sztorze , odwiedz ił  Archimandry  ta i k la-
W  korpusie In wal idów i Weteranów,  sz tór ,  a ztamtąd w  po dróżnym poieżdzie 

Z  korpusu Inwal idów Porucznik Szuma-  tidał się dla obeyrzenia t a m e c z n e j  s z lu z y ,  

cher, zmarły w dniu 31 Sierpnia r . b . i P ę d -  poczem poiechał d» M ołogi, gdzie stanął



y
i .  16 ,  a s tamtąd  uda? się wiet zore m w 
d al sz ą  podróż  do Rybińska.  Urzędnicy i 
lud przeprowadzi l i  go do rzeki  Wołgi .

W  Tobolsku i Nowoczerkasku zawiij* 
aa ły  sję odd z ia ły  T o w a r z y s t w a  Bibl iyaego.

Z  Kiachty  d o n o s z ą ,  i i  tam dnia zó 
K wiet nia  i ió  M aia  b y ł y  niesłychane bu. 
r z e  i w ic h ry  , które ścięte d rz ew a  rozno- 
s i ły z lasów po  polach , nakształt  kartek 
p a p i er ow yc h .  Huk grz mo tów  i piorunów
b y ł  nay okr op nie ysz y .

Znayd uiąc y  się przy  boku Jego Ce-  
sarzew icow skie y  Mości  W . Xiązęcia K o n ­
stantego , Kamerher  Roleski  R ad ca ,  Baron 

Morenheim,  w  nagrodę gor l iwey  iege służ­
b y ,  tn a y  mićościwiey m ia n ow an y  został  
Ra d cą  Stanu,

Opisanie rośliny znaiomey u Linneusza. 
p o i 'imieniem A l i sm a  P ła n t a g o ,  zapobiega- 

iącey skutkom od pokąsania p s a  wściekłego. 
( z  Ruskiego Inwal ida. )

Rośl ina na z y w a i ą c a  się po  Rossyysku 
W o d n y  Szy ln ik  albo Cz astucha  zn ayd uie  
się z w y c z a y n i e  po wielkich błotach, iezio- 

rac h ,  a nawet  i wodach stoiących w mniey-  

szey  obiętości.  W y r a s t a  w  wodzie  z wpa-  
d łych  tam i  na dnie po zos ta łyc h  nasion. 
T e  naprzód w y p u s z c z a j ą  m a ł y  korzonek,  

k t ó r y m  się dna t r z y m a i ą ,  korzonek ten 
po dobny  iest do cybul i  włóknem ebrosłey.  
Do miesiąca C z er w ca  liście te y  rośliny j e. 
szcze są pod w o d ą ;  lecz na  początku mie­
siąca a ie ie l i  wiosna  b y w a  bardzo ciepła, 

to i w  Maiu  ukazuią  się Bad powierzchnią 
w o d y  w  l iczbie 5 , 6 , 7  i więc ey  na  długich 
okrąg ławy ch  ł o d y ga ch ,  maiących zc stro­
ny  wewnętrzney  wydrążenie  koloru czer­
wonego;  na kazdey  ł o d y d z e  nie b y w a  wię- 

c ę y  nad ieden liść kształ tu okrągło-podlu- 
g ow ate go  nieco zaostrzony,  gładki,  koloru 

ciemno zielonego, W  miesiącu Czerw cu
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w y c h o d z i  z pod w o c y  gruba łedyga z g łó w ­
ką  aakształt  szparagu koloru  zielonego. 
Cz as am i  łodyga  ta pokazuie się sama ied .  
n a ,  czasami otoczoną l i śćmi ,  potem r o z ­
dzie la  się na wiele  kolan, z których się u- 
kształcą tyleż gałęzi gołych i zupełnie bez 
liści ; po  końcach ta k o w y ch  gałęzi z n a y -  
duią się niewielkie kwiatki  blado r ó ż o w e ­
go ko lo ru ,  z  których potem w y c h o d z ą  na* 
siona, Roś l iaa  ta ma czasami  w y so k o śc i  
więc ey  półtora łokc ia ,  kwitnie  zaś przez 
cale lato,

J s k  się zbiera.
T ę  roślinę zbierać m ożna  przez Całe 

l a t o ;  lecz nayskutecznieyszą będzie, i e ie l i  
się zbierze w końcu Sierpnia,  a  to takim 
sp o s o b e m : doby w a  się korzeń tey rośliny 
z  w o d y ,  o c zy sz cz a  się z mułu c z y  ziemi  
i  zasusza  się. w cieniu.

J a k  się  zażyw a.
W z i ą ś ć  korzonek ieden wi ęk s zy *  a  

m a ł y ch  dv ra ,  t r z y ,  i t .  d. utłuc na proszek  
i p o s y p a w s z y  na chleb na sm ar ow any  m a ­
słem , d a w a ć  choremu. T a k i m  sposobem 

d w a  raz y  wz ię ty  a  nay wi ece y  t r z y ,  iest 

dostateczny do w y a i s t c z e a i a  zupełnie iadu 
wś c iek l i zny ,  choc iażby  i j ia .  tego stopnia 
dzia łać  poczę ła,  iż  cho ry  po czy na  się rzij.  
cać  na ludzi  i boi-się wody.

Roślina ta ró w ni eż  zbawienne pokazu'- 
i e  skutki  i  na zwierzętach pokąsanych,  ia- 
ko  też  i na sam yc h psach.

Dwudzies to  pięcioletnie doświadcze­
nie p o k a z a ł o ,  i i  kto ty l ko  od ukąszeni* 
psa wściekłego p r z y y m o w a ł  takow e lekar­

s two , doznał  pomyślnych skutków,  a n i i e -  
dnego nie było z ukąszonych,  komuby nie- 

p o m o g ł o ;  nawet i t ac y  odz ysk al i  zdrowie,  

co się iuż rzucali  na ludzi  i kąsali. T o  
ki lka  raz y  zd a rz y ło  się w  Gubernii  T u l -  
skiey.

*



i k i m  d ow ód z-.ufatua, ra c zy ł  d. 23 Sier­
pn ia  potwierdzić  w sz y stk ic h ,  o br an ych  
Da Seymie  Assessorów W j  działu eismowe- 
g o ,  2 dla o tworzenia  Szlachcie G a l l i c y y -  
skiey _obszunieyszey  drogi do ukształce- 
n ia  si; i czynnego przy kład ani a  do dobra 

o y c z y z n y  swaiey , nay łaskawiey  postano- 
■Wił: a by  na następującym Seymie,  oprócz  
potwierdzonych iuż p łatnych  Asse .sorćw 
W y d z ia ł o w y c h ,  w y b r a ć  ieszcze z każdego 
1 w y ż s z y c h  trzech stanów po  dwóch A s ­
sessorów bezp łatny ch,  i a b y  interessa w e ­

dług ustanowionych przedmiotów referatu 
l a k  podz iel ić  , i zby  zaw sz e  płatnemu R e ­
ferentowi  bezpłatny Assessor w y d z i a ł o w y  
ja k o  Koreferent  z krzesłem 1 głosem b y ł  
p r z y d a n y m ,  kt óryby  £0 w  p r zy pa dk a ch  
przeszkody  •—  za po przedr iczem z e z w o l e ­

niem Prezesa s tanowego —  inógł zas lępo-  

w a f .  Ch cą cy  otrzymać  urząd bezpłatne­
g o  assessora , „powinien posiadać ięzyki  
Niemiecki  i Ł a c i ń sk i ,  mieć znaiomość iń- 
teressów 1 podać wcześnie swą  prośbę—do 
Prezydium Stanowego,

Z  Berlina d. 21 W rześnia.
V7 niedzielę d. 2 i  b. m. powróc i ł  Jt 

g r ^ l  Jmć hasz po 900 tyg odm owey  po­
droży na pociechę wszystkich wiernych  

podd any ch  w dobrem z d r o w i u ' d o  Potsda- 

znu. '  /
Z  Londynu d. 12 Wrześnio.

Xże  Rejent u ż y w a i ą c  przciazdzk.  wo r-  
skiey p i erwszy  raz z d. 10 na 11 nocował  
HA okręcie na morzu.

Xże W  ellington zakirouie teraz t e  
Jr an cy i  bardzo wiele  o b r a z ó w  dawnego
malowania .

Morning * Chronicie i innw oppozycyy- 
ns pisma postanowiły przytłumione w ob-

ści o g l ss za c ,  przec iw czemu powsia ie  g a­
z ę ^  Ministeryialna Goniec  s na zyw aią c  to 
rozszerzeniem moralnego i  po l i ty czn ego  

jadu.
tey c h w i l i  w y s z ł o  tu u Xi ęgatza  

Ridge wa y  znanego oswobodziciela L a w a -  
lettz,  P. Robert  W i l s o n a ,  k tóry  b y ł  c z y n ­

nym  w  ostatniey wo ynie ,p ism o pod tytułem:
”  R y s  w o y s k o w e y  i po li tyczney  potęgi  

RosSyi  w  roku i8«7»» które w ie lk ie  t a  
Czyni Wrażenie.

Gazeta Goniec  usiłuje wzbu dzi ć  po­
wszechną  wzgardę przec iw temu Pismu ,  
twierdząc ,  ż e ^ u t o r  iego nje iest ani  Ą u -  ? 
glikie-n , ani żołnierzem , ani  dobrym pi ­
sarze m ,  i zbierał  swoie wiadomośc i  w  bie­
s iadach  żołnierskich. )

P i w o w a r o w i e  tuteysi  S trat ton i  Smith 

kazali  niedawno zrobić ogromney wie lko­
ści kocioł  do warzenia  p:w„a Ma ou 34 
stóp w y s o k o ś c i ,  a 95 o b w o d u }  aźe z a  
miastem zrobiony zo sta ł ,  potrzebowano 
zatem 18 koni dla zawie z ie nia  g o n a m i e y -  
j ce  iego przeznaczenia.  G d y  osadzony  
zosta ł ,  PP. Stratlon i Smith ze pro sili w s z y ­
stkich znaiom yc h swoich dla siedzenia z  
niemi na nim obiadu.  Zastawiono  na nim 
stoły i s tołki ,  i s iedziało Da nim 795 osób.  
Spotrzebowano';,  na n i m ; dw a.  pośladki  
w o ł o w e ,  z.których knżdy 84 funtów w a ­
ż y ł ,  9 tuz inów pieczonych  i w  potgawie 
kaczek  , 22 p o z o r ó w , 11 tuzinów pieczone­
go i w potrawie p t a s t w a ,  s  tuzinów tu­
cz on yc h  gęsi i 12 b-czek  p i w a  i porteru.  
Ma k a d z i , która obok kotła stoi i

7 N
także iest wielka,  siedziało i ia d ł o 304 bro­
warnych ludzi.

R ac hu ią ,  iz 155,000 dzieci,  bierą te­
raz  nauki w 1000 na  sposób Lankastra  u- 

r z a i z o n y c h  w Angl i i  szk ołacn ,  które

) * C
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Z e  LwoMtS A. fg WmśHia, cych  kraiach pism# ea łkowic ie  lub w iri-

Cheąc N, Pan dać  Stanom G a l l i c y y -



'• < )(  ę , 6 6  ) (
#rafą w związku a Środkową Lordyńską Me x yk u  nie nadeszły żadne nowe dobił-

siema.jzk o łą .  Znayduie  się w i ę c e j  ieszcze p o ­
dobnych s z k ó ł ,  ale te njepoddały się ie­

szcze p o d ' L o i d y ń s k ą .

Niema-  iuż w ą t p l i w o ś c i , £e Hiszpa-  
niia pros i ła wy raźnie  Angl i ią  i inne wie l ­
kie Mocarstwa  o pośrednictwo d oz ag o ds e-  
nia waśni  z A mery kańskiemi »w cierni o- 
sadsrai. W s z y s t k o  jednak od tego z a w i ­
s ł o ,  j e ś l i  K i ó l  Fer dyn an d ze zwol i  na  w a ­
runki ,  u su w a ją c e  dotych cza sow a często 

p o w t a r z a n e  zażalenia tego zbuntowanych  
poddanych.  W takim przy  padku^Angliia 

będzie miała  a a y w i ę k s z ą  sposobność do 
uskutecznienia rzeczonego pojednani . C z y ­
li zaś lądowe Mocarstwa  zechcą  się do 

tego mięszać , tmd no w i e r z y ć ,  bo większa 
ich część niema z po łudniową A m er yk ą  
żadny ch  związk ów , ani  z n i ą  graniczy.

Jeżeli His zpa n, ia ,  iak g ło sz ą ,  odstą­
pi pó łnocney  Ameryce  obu F l o n d ó w ,  te­
dy Zjednoczone Stany  mieć będą w Pensa- 
ko la  naypięknieyszy  port  po Hawannie  w  
MeXykańslviey odnodze.  Będz.e on nic t y l ­

ko na y w y  godoieysz* m stanowiskiem dla 
o k r ę t ś w T ale nawet  ważnym s k ł a d e m h i n -  
d l o w / m  na ws zy s ik ie  w  owe^r okolicy 

w e d y .
Ostatnie A m er yka ńs ki e  gazety do- 

ghodzą do ia  Sierpnia.  Prz yb ył y  do No- 
wfcgoiorku z w y s p y  Amel i ia  okrętowy ka- 

pitan p r z y w i ó z ł  wiadomość , i e  na brze­
gach  tey w y s p y  zaszła bitwa , w którey , 

iak są d z i ,  rokoszanie by li  z w y c ię z c a m i ,  
jponiewai  przy iego odpłynięciu ze w s z y ­

stkich wieź  p o w i e w a ł y  ich bandery. Jak­

k o lw ie k  iednak b ą d ź ,  Jenerał Mac Gregor ' '  

nie b y ł  w s t a n i e  iść- 5%tczepnie, aló mu­

siał  się mieć obronnie. — — Z Wenezueli i
'' *5** /

&

Dzienniki  Londyńskie zawierają nastę- 
puiące z Paryża pod d. 6 W rze śn ia  donie- 
sitnie :' t tlowiouo o dd a w na  o zmianie tni- 

nisterium F rh n cu zk ie g o ; letSz nie zanosi  
s ię ,  a b y  tak prędko nastąpiła,  i Xże  Fel tre 
może  d łu ie y  utrz yma się na swoiem mi* 
ni -trewstw , niżeli który jony z iego k o ­
legów.  Na radzie Królewskiey  była nie­

dawno  rzecz ,  c z y l ib y  ni* byfo  Ł pożyt-  
l :em dla Francy  i w m y ś ć  W układ y  z te- 
raźnieyszemi  wł adz am i  na Si.' Domingo.  
Marszałek Gouvion‘ St. Cyr , - ’iako  minister 
morski i osa d,  u tr z y m y w a ł  z wielkim i m  
palem , iż zd r o w a  poli tyka nakłonić po* 

'winna  FTancyią do pojednania  się z  tą 
w a żn ą  o s a d z i  nawet  do uznania ie y  n>e + 
podległości,  X ż e h ic h e ł ie u  i P. Ł a i n . p r z y ­
łączy l i  się do iego zdania.  A l e  X£e Feitro 
był  przeciwnego z d a n i a ,  i w y st a w i ł  okro­
pne skutki ,  lakieby z takowego  środka dla 
prawnośc i  tronu wyniknąć mogły;. ”  T r z e c h  
kolo row a oandera ( r z e k ł )  p o w i e w a ł a b y  

na ówcz as  w naszych portach o b o k b i a ł c y !  
T a k o w a  powolność  c/yl iż  nie ośmiel i łaby  
ba r d z ie j  skłonne do buntu u m y s ły ?  i zad.  

na korzyść handlowa uie w y  nagrodzi łaoy 
na ó w c z a s  odstąpionych z a s i d . ,, ( Niechay  

raczey  zginą o sad y ,  a niżeli upaśćby m i a ­
ła  z a s a d a ,  rzekł  także w swoim czas ie  
Robespierre. )  Gouy.o n  Sł. C y r ,  rzekł  na 

to ,  iż i Francy ia przywróc ić  może tę ba n­
d e r ę ,  co iuż nawet  kilkokrotnie K r ól o w i  
r a d z o n o ,  i gd y by  by ł  na to zezwoli ł ,  w i e ­
le uniknionoby  przykrości .  Król  będąc o-  

b ec n y ,  pochwal i ł  z  wyr aże nie m  ukonten 
tow an ia  zdanię Xc ia  Feltre i  odrzuci ł  $ 

gniewem przeciwne,

»
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świadczeniem iw o  ego ukontentowania zo 
u tr z y m y w a n i e  dobrych  stosunków 2 w o y -

Z  Paryż* d. 12 W rześnia,
U t r z y m y w a n o , i i  ministrowie nie u- 

i y i ą  ca łkowicie dozwolonego im na go  mili. 
fr. kredytuj  tymczasem w y d a n o  i u i  prze- 

*zfo 18 mili. fr. Reszta nnn oznaczony  
Czas upł yni e ,  wy dan ą  zapewne zostanie.

Minister spraw we wnętrznych  naka­
za ł  wszystkim prefektom, aby  podali  mu 
liczbę wszystk ich  o sób ,  które znayduią  

*>ę w departamentach uwięzionemi.  Na 
przyszłość podobne w y k a z y  rnaią bydź  co 
kw a r ta ł  bez nay m ni ey sz ey  w y m ó w k i  po- 
dawane-

Ma łż o nk a  Marszałka  Dav ust iest sio. 
strą Jenerała Lec lerc ,  który miał  za sobą 
siostrę Bouapartego.

Biega tu znowu ncrwa p o w i e ś ć ,  i e  
L u d w i k  XVI  na papierze własną ręką na­
pisał  swoie  postanowienie, i to na w pó ł  

przestrzygłszy , dał  iedDą po ło w ę  swey 
córce Xiężuie Ango ule m e,  drugą Delfino­

w i  (  L u d w i k o w i  X V I U  i że siedzący te­
raz W więzieniu w Rouen rzekomy L ud ­
w i k  XVII  przystał  tu po łow ę  swoiego pi­
sma.

P rzy b yc ie  do L y o n u  d-. 3 b. m, Va r sz ,  
Marmout Xcia R a g u z y , oznaymity  temu 
miastu 13 z dział  wy st r za łó w .  T o w a r z y ­
s z y ł  mu do miasta szwadron strze lców,  i 

pr z y  okrzykach:  Niech zyie Król! wy s ia d ł  
do pałacu Arcybiskupiego.  Nazaiutrz pr zy ­

jął  odwiedzenie od duc howieństwa,  od 
Władz cy wi ln y ch  i » o ys k o w y c h .  Mów ią ,  
l i  wielu cy w i l n y ch  i w o y s k o w y c h  urzęd­
ników zmienionych przez niego zostanie.

Przy  odiezdzie z Sedanu udzieli ł  N. 
Król  Pruski przez Naczelnego Jenerała 
w o y s k  i w o i c h  we F r a n c y i , Barona  Zie-  
then , wielu urzędnikom Departamentu

" Ardeonów ordery orła c z er w on eg o,  z  0-

skiem Jego.
Przeszło 300 off icerów na  poło wie  

żołdu będących w e sz ło  teraz w  czynną  * 

służbę.
W  poludniowey  F ra d cy i  w a l k a  b y ­

kó w za cz ena  wcho dzi ć  w  mudę.
Ludoość Paryża  podaią teraz do Qao,

000 ludzi .
R y b a c y  półDocney A m e r y k i ,  podług

pism tuteyszych , gotuią proźbę do Kon* 

gressU o zniesienie p a ro w y ch  statków,  p o ­
nieważ  smrodem pa ry  i szelestem swoim 

odstraszają ryby  z wszystk ich  w o d , które 
przebywaią ,

—  D ,  13. —
W c z o r a y  w y s z ł o  tu następuiące r o z ­

porządzenie k r ó l ew sk i e  : ”  G d y  przy ięl i-
śmy  podane Nam złożenie urzędu- pr ze z  
Naszego Kuzy na  Marszałka Xcia F e l t r e ,  
mi ano w al i śm y 2atem na iego mie ysc e  Na­
szego Kuzyna  M a r sz a łk a  G ou vio n  St. C y r  
ministrem sekretarzem stanu w y d zi a łu  w o -  
iennego. —  Innem rozporządzeniem tegoż 
dnia Hr. Mole m i an ow an y  iest ministrem 
sekretarzem stanu w y d zi a łu  marskiego.

Hr. G o l t z ,  Minister Pruski g r z y  sey-  
mie Niemieckim w Frankforcie p r z y b y ł  z 

rodziną swoią  do naszego miasta.
Z  M adrytu  d . 23 Sierpnia.

N. K r ó l o w a ,  lubo miała ciężki  połog,  

znayduie  się iednak iu i  w  dobrem stanie 

zdrowia.
N. Król  postanowił  w y  rokiem sw o i m ,  

iż dobra K r ó l ew s k i e ,  które wyię te  dotąd  
by ły  od wszelkich danin ,  podlegać odtąd  

będą zarowno z wszystkiepi i  ionemi po dat­

kowaniu.
Z  Kopenhagi i i  14 W rześnia.

O o e g d a y  o godzinie tz w nocy po*
*
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Wrócili NN.  Królestwo a s w e y  do Niemiec­
kich bra iów podroży  do zamku Friedrichs- 
berg.

Umarł  w  tuteyszey  stolicy w  tych cz a­
sach naybogatszy  z  pr yw at n yc h  ludzi ,  

H u r t ow n y  Kupiec Biigel ,  który zo z j t a wi ł  
i mili .  300,000 talar.

T a k  zw any  Br ól  Ha^yti, na St. ()o- 
n i u g o ,  ka że  bić srebrną monetę,  którey 
po w r ac ai ą cy  z tey  w y s p y  okręt Duński  
p r z y w i ó z ł  tu iedną sztukę. Na  iedney 
stronie tey monety znayduie się drz ewo  
w o l n o ś c i ,  a  p o i  nim dz i a ła ,  c h o r ą g w i e ,  

ćic . na drugiey w ą ż ,  t rzymaiący  w  pysku 
Ogon,  a w t ym  zakręcie w y r a z  25 C.  (Cen-  
t imów.  ) Na  około napis:  Rzeczpospoli ta  
H a y t i ,  r. 10. ,

M a m y  tu teraz ^ k e  c i ep ł o ,  iakie nie 
z w yk l i śm y  m i ew a ć  ty lko  w środku lata,  
Żn iw om  s łuży ła  pogoda  i  cena zboża  s p a ­
da.

W c z o r a y  rano p r z y b y ł  J. R. Mość do 
m i a s ta ,  p r z y y m o w a ł  wtryskowych i w y ­
dał  im rozkazy.

T u t e y s z y  Ces. Austryiacki  Jencralny 

Konsul ,  K a wa le r  państwa  Berks,  u w i a d o ­
m i ł  tuteyszych  k u p c ó w ,  iż w y w o ź  broni 
i  potrzeb w o y s k o w y c h  d oz w o lo n y  teraz 
iest z całey Monarchi i  Austryiackiey 5 nie 
rozc iąga  się iednak w  prost do o kol ic ,  

które są w  buncie przec iw prawem rzą­
dom.

Po pr zyb yc iu  do tuteyszego Dworu 

m nadzwyezaynlsgo P os ł a  R o ss y ys ki eg o , B a ­
rona  N i k o l a i ,  spra wui ący  tu dotąd iste-  

ressa P. Br ienen,  m ia n ow an y  został radcą  
e t atowem  i pozostanie tu iako pierwszy  
sekretarz poselstwa.  Drugi  sekretarz,  P. 
K o z ł o w ,  iest o d w o ł a n y  i zastąpi mieysce  

icgo Nadworny radca Politica,

X
z  S ru x elli d. 13 W rześnia.

Król ewic z  nasz F r y d e r y k  odiechał  
ztąd 2 Królewiczem Następcą tronu Pru­
skiego do Ak wi sg ra nu ,  K o lo n i i ,  i t. d.

Nr Król  nasz po sta no wi ł ,  i i  na pr zy ­
sz łość nosić ty lko  będzie suknie z kraio-  
w y c h  mater yy .  Sp o d zi e w a m y  się, iż w y ­
soki ten przy kł ad  znaydz ie  naś ladowców,  
Na przy sz ły  miesiąc przeniesie się D w ó r  
do Hagi.

P r z y b y ł  tu Rossyyski  Jenerał Rabłu*
ków.

Z Antwerpi i  p isz ą ,  i i  rząd przedsię­
w z i ą ł  naysurowsz*  środki przeciw prze- 
kupnikom zboża.

Z  Batawii  piszą pud d. 27 M a i a ,  iż 
t ak  mały tam iest pokup Da t o w a r y ,  ie  
Europeyskie i Amerykańskie  ptody za le-  
d w o  wra ca ią  koszta pr zew ozu .

Z  M oguncyi d. 18 W rześnia.
G a z e ta  tuteysza zawiera co następuie:
W roku 1436 w y n a l a z ł  iak światu 

w i a d o m o ,  M ogu ncz yk  sztukę Dr u ka r s ką » 
ale o cz«m leszcze świat  nffe w i e ,  dopiero 
się 2 dzisieyszey  dowie g a z e t y ,  w  r. >817 

w  nocy między  *4 i 25 Sierpnia ta k i e  Mo
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g u n c z y k ,  P Henryk  Pe ters ,  w y n a l a z ł  od ty
w i ek ó w  nadaremnie szukane: Perpetuum
m obile, ( r u c h  nieustający) , ,  nie na miey-  
scu wp ra wd zie  w  M o g u n c y i ,  ale w  Bru-, 
x e l l i ,  gdzie teraz bawi.  D r u ko w an e  d o ­
niesienia o nay  ważn ie j  szem tem ze w s z y ­
stkich odkryciu nadeszły  tu do przyiaciof  

i znaiomych wyna lazcy .  M a m y  iedno 1  
nich przed l o b ą ,  i dowiedz ie l i śmy się 4
n i e g o ; ”  ze w y n a l e z i o n a  przez  P. Peters
machina  nie tylko d la  C e s a r z ó w ,  Kr ólów 

i X i ą ż ą t ,  ale natyet dla  każdego c z ło w i e ­

ka iest użyteczną i potrzebną.  C e s a r z e ,  
K ró lo wi e  i i i ą ź ę t a  mogą  tey w  woynio
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<JTa omzędzenia_krwl  l u d zk le y  i przyspie-  zem o r a ć ,  siać i w łó cz y ć .  Z  tak imze skut- 
Szenia z w y c ię z t w a  użyć .  Moż na  ią w pa- kiena użytą b y d i  może do ż n i w , i m oź u ą  
Usz u z b r o i ć ,  i całe, szwadron r j azd y  z niey nayp.ęknieyszą upatrzyć  do tego po go d ę,  

* y  stawić bez użyc ia  ręki ludzkie* do pa-  &c .  „
łasza ,  który ona sama podnosi  i z taką Q a a e, quali&, quOnta\\ Podług  2a-
Szypkuścią d z i a ł a ,  iź nieprzyjaciel  nie po-  pewnienia w y n a l a z c y  o fiarował  mu iu i 
trsfi uyść iey ciosu. C a łe  batteryie mogą pew ny Angl ik I  mili .  złr. ? f ranków? fun- 
b y d ź  do tey machiny p r z y c z e p i o n e ,  kio- tów sz terhngów? za  iego sekret. L ecz  dla 
ra  sarna ładuie działa i z nich strzela.  W v  rodzonego lego patry iotyzmu Xiążęta  / 
okolicach lub c iasnych  w ą w o za ch  , gdz ie  Niemieccy ma.ą  mieć pierwszeństwo do 
ciężko lub niepodobaa n a w r ó c i ć ,  co fa  się kupna.  Nakonirc  dołączamy t u ,  dla li­
ta m ac h in a  bez obracania i niebezpieczeń* żyt ku  i zbudowania  ws zy j tk i ch  o y c z y -  
stwa tą samą drogą. D l a  handlu iest stvch przy iae io ł  kunsztów i umiejętności,  
szczególmey u ży t ec zn a ,  po r ie w aż  z nay-. adrecs do w y n a l a z c y :  M onsteur t i .  Pe-
odleg leyszych kraiów można przez mą ta- te r s , rue Rollabech , Sec. k  N ro  466,  p r ts  

Uiey sprowadzać towary .  G d y  ta machi-  l t  graad sablon a Bruxelles.
na na lądzie w  12 godzinach roo mil u? 
biega , a  do przewozu  t ow aró w furą z ta* 
kieyLe odległości  potrzeba 14 do 16 dni 

czasu,  przeto za iey pomocą można ie mieć 
Da m i eys ca .n ayd  uley za dni dwa.  G d y b y  

ta machina w  pr -esz łym mutnym roku

Z  Smirny d. n  Sierpnia.
W c z o r a y  w  niedzielę przez wielki  p o ­

żar  spal i ło się 1500 dom ów  w czyści  m ia ­
sta przez O r m i a u ó w  zam.eszttaney.  C z te ­

ry  s ikaw ki ,  które t rzymaią  tuteysi  *'ran­
ko t v e  cz y l i  E urop eyćzy  kowi e  i i edyne  *r

t y ł a  wy na le z io ną ,  by łab y  o w i e l e  zmniey-  >em mieście,  mc b y ł y  wstanie Wstrzymać 
•żyła powszechną  nędzę. M o ż n a  mą b y -  płomieni.
ło zboże z wewną trz  Rossyyskich  prowiu-  

cy y  wcześniej  na okręty  do portów B a ł ­
tyckiego  morz a ,  a potem na mleysce swo- 
iego przeznaczenia w  ka żdey  porze roku  
Prędzcy  sprowadzić .  G d y ,  iak  się i u i  
Szeklo, siła tey machiny w  miarę iey w i e l ­

kości może by dz  pomnożona,  przeto u ż y ­
tą także by dź  może  dc  okrętów dla p r z y ­
spieszenia żeglugi  i uniknienia rozbicia.  

Z ê arnaistrz0w st w 0 w c a l e  inną przybierze 
postać i gdy i  zegarki według  tey  machiny

Od brzegów M enu d . 15 W rześn ia.
N. Król  Pruski p r z y b y ł  d. 16 około 

godziny 5 z południa do Kassel  i Wysiadł  
do ddtnu posła swoiego.  D. 17 p r z y b y ł  
tamże  Królewicz  Następca tronu Pruskiego  
i w y s i a d ł  do gościnni Elektorską zw ane y*  

Rodzina  Hr* Rostopczyna  po ie ch ał*  
n ie d a wn o  z Nenndorf  przez M.nden do 
Francy  i. On  sam przepędził; całe lato na 
kąpielach  w  Paden.

Na statku, k tóry  dl. 4 Sierpnia z z n a ^
robione,  nie będą z ty lu  sztuk lak z w y -  czną l iczbą w y c h o d n l o w  z Ulmu odp ły nął ,  
t z a y n e  » JŻone i p ó y d ą  regularniey.  Z a  

pomocą  siły i **yptsoici tey machiny  mo-  
r o l n i k ,  który potrzebował  3 tygodnie  

«*asu do  u p r a w y  sw oic h  g r u n t ó w ,  usku­
tecznić to w kilku dniach, gdyż m9£e ra.

powiewała czerwona cherągiew z napi­
sem: ”  Bóg i Alex?nder opiekun wier-
-nych. „

Komm ssarze Austryiacki, Roisyyski 
i( Francuzki na wyspie S. Heleny nie nhO*
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trili  ieszcze z B o n a pa rt em , ponieważ  cią- kJfdytm takówcm cybuchu c iepłomierz' ,  

gle nie chce ich za takich uznać któremu dym  nieszkodzi  i dokładnie sio-
PfadzwyCiayny  w y i e w  Kenu w  t iocy pnie Ciepła i zimna okazuie.  Może nawet 

t(I.- sy  na 2S Sierpnia przez stopnienie b y d i  iak inny_cybuch w  kreśleni noszą* 
„ i  egu za  powiewem południowego wiatru  , ny,

taa górach  i u l i w ę , poczynił  od R a g at zd o  Jśt G a z t i a  Rygska  umieściła z gazet  Nie- 
ieziora .Bodeńskiego wieikje szRody. W  miccfclcii co nas tępnie : ;V Na wschodzie
średnim Reinihalu .dochodziła woda  do Eu ro py  zanosi  się na wielką zmianę.  Pań-
Wierzchołków drzew i b y ł a  o 2 stopy wię- s iw o  v f ,  S u ł t r n a ,  ód d a w n y c h  lat  samo

=za niżeli  w  r. 1762. z sobą w  chtgłey zostające w a l c e ,  zag io-
Rozm aite widtloiiioici. żonę iest bliskim upadkiem.  Członki  są

Jedne z pism Angielskich w y r a ż a ,  iż sprzeGztiości z glową-1 ndędzy sobą. Ba* 
daw ne  i powszechne ranne w Angl ii  p o w i ­
tan ie :  ** Coisłychad  n o w e g o ? , ,  ustało zu ­
pe łn ie ,  i po kawi arn iach  nawet  niesłychac 

tego czarowniczego  w y r a z u ,  o ktćrein p o ­
t om ko w ie  nasi nie będą mieli w y o b r a ż e ­

nia,  Minął  nakoniec cz a s ,  w  którym nie 
śniadaliśmy bez dowiedzenia  Się o kr y«- 
Wey bi twie lub obaleniu iakiego "państw?

Jedno l  pism publ icznych  p r z y w o d z i  

fiastępuiący zastanowienia godny  przykład 
zwierzęcego instynktu 1 D w ó c h  noszących 
wodij  ludzi potcfóćili się EsobĄ i zabierali  
kię do b i c i a ,  gdy  badćhodzfiCy rzeżnik u- 

siłuie odwieść  ich od tego. T o w a rz y sz ą *  
ćy  lttu pięS zniknął natychmiast  i za chwi» 
lę óoWroCił ,  oddaiąC sw t i - m u  panu laskę,

szowie  toczą  w o y n ę  p r z e c iw .  S u ł t a n o w i  I 

przec iw sam ym  sobie Prowib Cy ic  po* 
WStaią prZei w  Panu, który s<tirnie limie 

t rzymad w - puśłi .szeństwie „sług »woich. 
T u t c y i a  porównana  co do oświaty  z Eu* 
r o p a ,  pozost tra  za  nią z wiekami.  Tur*  
cy  pełni głupiey  pogakdy dla naszy ch  o* 
b y ć z a i ó w  i pŁStępow W szlokach 1 n«U» 
k a c h , gnuśnierą w barbarzyństwie  pod 
naypiękniey  szą strefa h.eba $ a ich feray , 
ta s tarc z y t n a  klassyczHa ziemia ty lu  wie l ­

kich l u d z i ,  staia się n.eprzystępną dla  
wszelkich  wy ob raż eń  l ibera lnych,  tchną* 
Cych l u d z k fs c i ą p r a w o d a w s t w a  i s tuki rzą* 

dżehia , tią pomyślności  ludu Opartych* 
Sztuka nawet  nasza wo jo w an ia ,  nie m o g ł a

\

którejt w  domu z a p o m n i a ł ,  daiąć przfcz to tam żhftleść pr zy st ęp u ,  r moc przes ądó w 

pożnać , *e k ;y w  Wielu okolicznościach za-  nięskutecztiehii uczyni ła  przedsięwzięcia  
gk dza  waśnie.  Bozśmiai i  w s z y s c y , !  poie> godnego z wie lu  m iar  p o c h w a ł y  Sułtana 
dna.ll się b ł ocący ,  i drugiego dzielnego Człowieka,  k t ór zy  dla

B a ro n  B o r g o i i g  r niegdy poseł Leciwi- s i e b ie l  dla p a ń s t w a  w t a k t y c e ,  karności 

JtA X V I .  przy  D w o r z e  Mad ryc ki m  i autor i dwiczeniw w o y s k a  ha sposób Europey*- 
fcnafiego pisma : ^T a b l e a u  de 1’ Espagne ski,  rarunku szukały  i meżeby  ga  znaleźli ,

m o d e r n , , ,  u’mieraiatC zostawi ł  P Gochhau Zam ordowanie  i res iczęś l iwegd Selima i 

sen w fękopiśmte opis S z w e c y i  , któty  te- bonatyrski  zgon B « y r a k t a r a ,  w y r z e k ł y  

raz  w  ięivkjr Niemieckim pod t y t u ł e m ;; w y r o k  śmierci dla F o r t y , k tóry  z a p ew n e 

ł> L i s t y  6 S z w e c y i . ,, edrukU Wychodzi .  sanią Ca sobie w y k p j t a ,  ieśliby Ola biey  
W  Noremberdze robią teraz tneteorol sąsiedzkie Państwa tak przyiacielskiry O i 

logiczne ćybuchy, to iest zpayduit si| ca  m ów iły  posługi.,,
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t T  E A  T  R W  K R A K O W I E
SXIX. Don Jouon czyU Statua Kamienna, 

T ragi - Komedy i  a w 4 Aktach z W łoskie­
go t .  Cremeri ;  grana cł. 31 Sierpnia i 817. 

Zdana iest powszechnie ta sztuka; nie 
±n a iąća  żadney i.nney zalety , nad płaskie

batdzo  dla niey do t w a rz y .  Jest tO pr aw­
d z i w y  las d r a m m a t y c z n y ; wSzvstko  tu 
iest  iak &  lssić.  Margrabia  d ’ Otrantes 
w raz z swoim wiernym Sasafrasem , błąka 
t lę w nim Bezbronny 5 i szukając dnia wczo-  
raysżego , j t iayduie w p o d z i e m n e y  kr y ió w-  
će zboy co W : ”  Julią hrabiatikę Fondi  s w o -

bu ło n ad y  i' nędziia intryg ę}  w którey pro- H  narzeczoną Sztukami praw dz iwi e  m a-  
, J x 1 _____  g ic zn e m i , i zdarzeniami,  które z r o z s ą d -W a d z m i u  , sceoiki  n a w e t  n l e z n a y d u i e m y  

p z i w n a  r z e c z ,  i i  n a w e t  M o l i e r  i T o m a s z  
K o r n e l ,  l ubo d a le k o s z c z u p l i w i e y , ten 
p r z e d m i o t  t rak t a w a l i .  W d wttdzi es tu c z t e ­
r ec h g o d z i n a c h ,  t y l e  tii jest n a d z w y c z a j r -  
B y c h  w y d a r z e ń ;  iż n a y m n i e y  r o k  c a ł y

rbdbywania  się rzec ty  rachować trzeba; 
Zabity bomma ndo r  Barcelony w pierw szy lń 
A k c i e ,  luz w następnym wy st a w i o n y  ma
E' osąg na Koni u w  r ia tut al ne y w i e l k o ś c i ,  

tórr w  ciągu d a l s z y m  w i a d o m y c h  c u d ó w 1 
d o k az u i e .  P o d o b n e  t i ieta-  m o i f o z y  uch

kieat z d r o w y m  pogodzić t rudno;  odbi ia  
sw oią  kochankę i i  nią się wspólni,* OsWd- 
badza;

Sceny Komicznd,  okraszone d o w c i ­
pem; gra dobra PP. Kochanowskiego i 
Wło d ka ,  sprawi ły  dobre przyięcie tey sztu­
ki. Na zakończenie w i d o w i s k a ,  grana Ko-  
m ed yis  W idow isko, któremu trudno d t£  
nazw iSic  zad ow ol ni ła  w i d z ó w ;

XXXI.  Kochankowie P^trapobitą^ Kottte-
t i r ą ce  w O p e r a c h  i b a l e t a c h  . rjie p o w i n u y  d y la  w  trzech  A k t a c h  z  fra ń c itz k ie g o  na

fcierpiane b y d z  w R o n i e d y i » c h ;  a l e  źe d d i ą  źladow ariia  p>zez  L i  A .  D m u s z c w s k ie g o ;
V ysmienitą Naukę d la  g a l e r i i ,  obok tak „  r  „  »
p ię kney  r o z r y w k i  iak ą S pra wi a  w t r ą c e n i e  g ra n a  8  W łz S s n t a  l8<7-
] ibrr tyna d o P i e k ł a ;  za te m J )on louanowi  P o m i m o  l icznych w a d ,  a na de ws zy-
hadaiemy w ie c z n y  p r j y w i l e y  zupelney s tko  -ykrócźeń  przec iwko p r aw dop odo -  
tyólnc^si od krytykiTy bieństwu , p o d r ó ż  ta ko ch an kó w,  z W a r ­

s z a w y  do K rak ow a miłe sprawi ła  w i d o ­
wisko,  Przyiemnie bawiące w y p a d k i  W a ­
lerego , iakie mu Ba stacyiach P o c z t o w y c h  
zrąądza  k o c h a n k a , usi łuiaca przekonać *ię 
o Stałości tego młodego  Offipera , w  p r z y ­
wiązaniu do swoich  w d z i ę k ó w ,  uroz mai­
c o n e  dowcip&emi  dy a  lo g a m i ; i l e  n ó g )  
Iłydź obojętni* widziane.

x X X .  Las okropny ‘czyU Rozboynićy Kola- 
Iryyscy MeWdramma w  trzech A ktach , 
Sc Francuzkiego1, grana 7 W rześnia  I g 1?* 

Ze każdy las ,  w którym się rozboyni- 
Łi mieszczą,  istotnie iest okrocym ; dla te- 
go i na:v>t»KO tey sztuki znayduiemy



A,

G r a  A kt oró w b y ł a  wyborną; zdawało 
by nam się tylk.0 rzeczą p o tr z e b n ą , z a ­
mienić role pomiędzy  Pannami Bauer m ło d ­
szą i Siennicką. Pierwsza ma więcey  ta­
lentu ,  do ról  Kobiet  dobrego tonu;  druga 
do ról panienek młodych  i wieśaia-  
czek.  Obiedwie  w  n nieyszey sztuce gra­
ł y  role przec iwne sobie

y  972 v

7 -
nar a ,XXXII.  Pom nikf A le x a n ir a , Komedyio- 0 - 

p tr a  w iednym A k c ie , \wierszem napisa­
na ; i  M a li Protektorowie, fiomtdyta se­

dno - aktowa grano d . u  W rześnia  i8>7.
W  doiu f uroczystym Imienin Nayia-  

śnieyszego Alexandra  Cesarza  W s z e c h  
R o s s y y ,  Króla Polskiego;  dane b y ło  p o ­
w y ż s z e  wid ow isk o.  Obie  sztuki , a szcze- 
gólniey Ko medyio  - Op era  przy iętc  b y ł y  z 
z y w e m i  oklaskami .

X X X I II .  D uch Opiekuńczy M e h  iramma it» 
trze  h Aktach z  francuzktego; granad. I \ 

W rześnia  18 *7-
F l o r a  narzeczona  A m a l d e g o ,  brata 

.Xcia  Panuiącego F e r r a r y ,  (który zami erz a  
na z y ę i e i e g o i  oddziedziczenie tronu ; zdra­
dza  kochanka,  a by  ocalić ukochanego Mo-  . .. . . .. . . .  )     - 0 --------
narchę,  przez odkryc ie  uknowanego s p i -  » Pkzca icy 
sku. Piękny p r z y k ł a d  patryiotyzmu ! Szko  — Zyto  
d a ,  ze dzieło nie o d po w ia da  zupełnie pię­
kności przedmiotu.  Słabe s y t u a c y i e ,  w i e ­
le nie wyiąś nio nyc h  w y d a r z e ń ,  moc c h a ­
rakterów u p a d a i ą c a ,  przy  rozwi ąza niu ;  
sa nie uleczone |wady tey M e lo d r a m m y ,  
nie zn ayd uie my  słusznych p o w o d ó w ,  d la  
czego  bandyt D i a b o lo ,  miał  ręce o bna żo­
ne po łokcie. “W i d o k  p o d o b n y ,  nie okro­
pność , lecz odrazę ha W id z ac h  sprawia.

XXXIV. Woyna otwarta, czyli wybiegną
wybieg, Komedyio w  3 Aktach t  Francuz-
kiego; grano 18 W rześnia  18 * 7- 

Ze wszelkieh  w z gl ęd ów  dowcipna  i 
Wesoła ta farsa ,  zasluguie bydź  zapisaną 
w  poczet  K ó m e d y y ,  które zaw sz e  z upodo­
baniem widz iane  będą. '  W  obecnem w y ­
stawieniu Baron St a n w i l l ,  po zna ws zy  juz  
w  K r a w cu  przebranego Margrabię , trochę

50 nieobyc2aynie  za ’d r iw "  w yp ęd za .  W i ­
dziel iśmy tę sztukę w W a r s z a w i e ^  graną , 
lecz tam P. Stanwi l l  by ł  więcey del ika­
tnym.  D a w a ł  ty lko  z uśmiechem poznać  
to Margrabiemu,  co  nasz u p o r c z y w i e  i  
trochę grubiansko mu wyrządzał .

Po  skończeniu tey we io łe y  K o m e d y !  
zasmucił  mocno Publiczność P. K o c h a n o w ­
s k i , zapowiedzeaiepi  krótkiego i u i  p o b y ­
tu Kompanii  w tuteyszem mieście. S trac h  
z imny ogarnął  ca ły  P a r t er . . .  Jak niegdyś 
Rz ymianie  srogich T a r k w i n i u s i ó w , t a k  
nas wspomnienie samo powrotu przeszło-  
rocznych widow isk  , czyniących  zakał  
sztuce d r a m m a t y c z n e y , trw oga przeszy ło.  
Parter zaprzys iąg ł  niedać się złudz ić  cho ć­
by  Złotem d ruk ow any m  Af is zom. . .  L ec *  
nadzieia do,śmierci  nie cpuszcza ży j ą c y c h ;  
ta więc otuchę nam r o b i , że okol iczność 
ninieysza,  stosownie do życzeń Publiczne-  
ści, zmieni się jeszcze m oż e . , .

W.

Dnia  29 130 W rześnia  I g i 7*
C n a  tb o i r< inego gatunku na Targu  w  

Kra otait tpruadamanyah.
1. a. 3. 4<

Korzec Z i.g r, Zi.gr. Zi.gr. Z i .  gf
32 —  28 —  26 —• 24 —
2 4 —  22 15 21 —  5® 15

— Jęczmienia 22 —  20 —  19 —  “)8 ■—*
—  O w sa  10 15 10 —  9 15 9 —
—  Jagieł 36 —  34 —  a °  —  28 —
—  Grochu 26 —  24 —  23 —  aa —
—  Rzepak* 30 —  2S —  26 —  24 —

Bieg Pieniędzy w Wiednia d. 24 Września, 
Czer- Zł.  Hollenderski  Sz e i nam i  Zł .  r.
Czer.  Z ł .  Cesarski.
Moneta  k o nw e nc y y na  za 100 . Złr. 3 °7  i* 

W Krakowie d. 22 Września.
Czer,  Zł. Holh  monetą Courant Złp.  19 gr. 6* 
—  detto Cesarski  . . —  —  18 —  *7.
Fry d.  Pruskie . .  . —  . 34 —  —
Luidor  . J}6 —  —
2oto f rankowy . . . .  —  ,  131 —  tO 
Szeiny  Wiedeńskie za  100 —  , 300 —  —
Zł oty  ryński Szeinami . —  . 1 —  io«

P O N I E S I E N I A .
W y d z i a ł  Spraw W ew n ęt rz ny ch  i Sprawiedl iwośc i  w  Senacie R z ą d zą cy m  W oln ego ,  

Jłiepodl^łego i ściśle Neutralne go Miasta Rrakoira i iego Okręgu upoważniony od £0.

- “ / i
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y 973 y
r a ł u  R?ądząceg°  Rfcskryętem z  dnia °5 \Vrześn a r. z. d V L  3473 2dpadły t n , pndaie  
do publ icznej  wia dom ośc i ,  i e  d. 20 Października r. b, o godzin e $>tey ranne’ o d b y ­
w a ć  się będiie w  Bi tra ch  W y dz ia łu  L i c y t a c y i a  dwóch d o m ó w  Klasztornych  Z g ro m a ­
dzenia PP. Do m inikanek, przy ulicy Stolarskiey obok sjebit stoiacych.  Klaszt or  więk-  
rzv  pod Liczbą 46 zł .  9397 gr. i ó | ,  mnieyszy pod L. 47 |M 3427 gr. 15 i  urzędownie 
oszacowane  sal —  Chęć l icytowania m a i ą c y ,  zechcą p r z^ by d i  w  ozn acz ony m  ter­
minie do Bior  Wydziału  Spraw W ew n ęt rzn yc h  i Sp r a w ie d l iw oś c i ,  gdzie każda  z p o ­
mierzonych Realności  oddzielnie,  lub też o b y d w :e razem w ed łu g  życzenia ubiegaią- 
cych *>ę l icy towane bydż rtioga. —  P o ł o w a  kwoty szacunlrowty iako W y der ka i i i f  z 
obowiązkiem płacenia 4^5 na ttealnościach hy po tt ko w an a  pozostanie.  —  Bez  z łoże­
nia Vadiutn część rotą kwoty  szacunkowey w y n o s z ą c e g o d o  L i c y t a c j i  nikt pr zy pu sz ­
czonym bydż  nie może.  —  W Krakowie  d. 24 *7Vrześn.a 18»7 r.

Hoszowski.
D ą ro w ski, S. W .

W y d z ia ł  Spraw Wew nętrznych  i Sprawiedl iwośc i  w  Senacie Rządzącym W o l n e ­
go , Niepodległego i ścisłe Neutralnego Miasta Krakowa,  i iego Okręgu podaie  do publi- 
Cznęy wiadomośc i ,  . i  Rz ądzący  Senat w  przyctryleniu się do żądania D zi ed z i có w Dobr 
Koloni i  Trzebinia  w Gminie M ło sz ow y  s y t u o w a n e y ,  iako też ta m t e j sz y c h  Mieszkań­
ców , powiększey części handlem trudniących się,  w  z a m :arze o z y w :en:.j w  Koloni i  
tey w zra sta ’ ącego pr zemysłu ,  wyn ió s ł  tą U ch w a ła  swą z dnia 6 Września r. b. do  L i ­
czby 2461 do Rzędu Miasteczek O k r ę g o w y c h ,  i przypuśc i ł  do tych  setnych k o rz yś c i ,  
iakie innym Miasteczkom O k r ę g o w y m  s łużą ,  z zatwierdzeniem przywt leiu służącego 
dotąd tey Rclunii  na odpraw i a n i e . dwanaście Jarmarków i tygodniowych,  t a r g ó w , z  
których dochód , co do poboru Opłat  targowego,  nie iuż na rzecz Dziedzica  , l ecz  na 
rzecz Kassy Mie jskie^ pobieranym i adminis trowanym będzie Z e  zaś pomiędzy obo­
w i ą zk a m i  , które tamte/szy  Dziedzic dla dobra utworzonego Miasta  uskutecznić i w i e ­
cznie d oc ho w y w a ć  zo bo wi ąza ł  się , równie za iy du ie  się umieszczouem i to :  iż odtąd 
wszystk im Rzemieślnikom bez względu pa w y z n a n i e ,  k tórzy  by w tej ’ Kolonii  Osiąść 
che e t i , dostarczać będzie bezpłatnie p laców  na wystawienie  D o m ów  i założenie O -  

■ g r ó d k ó w ,  zwozić  będzie kamień do muro wan ia  i palenia , i wapno w y p a l a ć  dozwoli .  
—  j ia ż dy  przeto Rzemieślnik t a m i e  osiąść c h c ą c y , będzie moceu żądać  tych d la  
sieb < korzyści  , po złożeniu Dziedz icowi  wia ry  godnego dowodu,  iż Rzemios ło  pO- 
4 a Ja.  —  W Krakowie  dnia 20 Września 1817-

H oszow ski.
D arow ski. *

Dy rektor  w  G łó w i i cy  D y r e k c j i  Górniczey i Szicole Akademiczno - Górniczey K ie -  
leckiey.  —  Szkoła Akademiczno  - Górnicza  p r a k t y c z n a , Uch wał ą  Namiestnika K r ó ­
lewskiego z dnia sio l utego i g i ó  ustanowiona i p. d Bok em Główney  P yr ek cy i  G ó r ­
niczey zosts iąca ,  w celu uksttałcenia do Kopalń.  Urzędników i Officyial istów , ro z p o ­
c z y n a  dnigj Ruis  roczny w piers»szych datach miesiąca Paźdz iernika r b. maiący  t r w a ć  
d o  ostatniego Maia ig i S  r —  Przedmioty w  tey Szkole dawane b e d ą : —  1) M at em a ­
tyka  gĄ-nlcz i  i t e c h n o l o g ^ n a ; —• 3) F i z y k a ;  —  3) Górn.czc  Bu d ow ni ct wa  M a c h i n ;

■ 4> Mineralogi ._; —  5) Jeo'ogiia i —■ 6) Chemiia powszechna  1 —  7)  C h e m r a  mi- 
■*« r^ a , —  S) Hutnictwo powszechne i •—  ę )  Hutnictwo że la zn e ; . ~  iu )  Ogólna sztu­
ka G ó t u i c t w a ;  —  11) Inżyni ieryia Górnicza  i Miernictwo ^ o l o w e ;  —  m )  R y s ó n k i f  
"* *3 ) * r a w -  G ó r n i c z e ;  —  14) Prub.erstwo czyl i  Docymazyia .

w  *Ł»eleach dnia 24 Września 1817 r.
Ullmann D  jen .

_. Tom aszewski Sek. j t r
Pisarz T ry  >unału I, Inst. W. N. S. N M. R i iego Okręgu, podaie do publiczney 

wiadomcśct, iż Dom w dwóch częściach murowany, a w trzeciey części drewniany o ie- 
dnem potrze na nrzedm<eściu Smolińsko przy Krakowie pad L. jg i  z iędney stron; s  
Szpitalem Kościoła Bożego Miłosierdzia, a z drugiey stoi'narożnie ku Kudawie, oraz 
jrszelkicmi zabudowaniami do Sukcessorów małoletnich » j?o niegdy Martinie Hgmt

t



*u»» “ ” “ Z. u '-7 I » i a i  z prowrzy iami  «j i . u u a i i i a w  UWI x>uiia\u i : ipiu wiu-
nych,  oraz  z kosztam'  prawnemi i cKekninemi.  Ta ko we go  zaięcia sprzedarż popierać 
^  f  ^ ^ " K r z y ż a n o w s k i  pa(f()n p D w Krakowie przy  ul icy S z pi ta ln e j  

 ̂ Li"!1' 12 a 'ą.Cy„ ,  Prot '!kól  2aJ?ćia tego Domu z Browarem u kutecznił  tJr. Jafi 
Nep.  Franki Komornik W,  K. co do  tey cz>ńoości  przfcz J W .  Frezera S. A. W.  M ń.

ł©-« Lf Ł _ . - »   U._______
 r ' ; ---     ą.1,̂  t i y  niJOSCl przei. -» *▼ - 1 i t ć c i d  o. .rv. vi ,
Upoważniony  pod d. 5 Mdrca r. b. I817. Ktorego kopiia stronom prawetn w s ka za ny m  
pr ze z  Jana Szegę Woź ne go  Au dye nc y  onaluego t ry b .  Iwszey Inst. W.  M. K. w i ę c zo  
i e  zosta ły.  Po uskutecznieniu takowych formalności , f r o t o k ó ł  ten w  A k i a  B ) t ote- 
t z n e  W. M. K. i J .O.  pod dniem 21 Marca  r. b. 1817 V«l,  I. w  Księdze zaięciów i Ob-' 
wieszczeń  , da koniec 26 pod L. 9 w p i s a n y ,  a dnia 30 Kwietnia  r. b. ukończony i w y ­
d an y  ( i ak  w z m ia n k a- o  tern przfcz W . .Konserwatora  Hipoteki W. M. R. p o ś w i a d c z a j  
Oraz w Kacce l lary i  Trybuuału  w Księdze I. na karcie 72 pod L. 7 pod dńierń 5 Maia 
T- b. J8 j 7 wpisany został.  Dd pierwszey  pubt kacy i  w a ł u n k ó w  » i Jty wspomnionyćh  
Realności  d.teń 24 Cz erw ca  r.b. agi d. 12 L ipća  , gci  aft L ip 6* 18 7 t. nasiąpify.  Ce­
na  sz ac un ko wa  t y ć h ie  Rćałaośt i  po łożona  była ztp. 3246 , przy  łączeiac aś p i zygoto -  
w a w c z o  na rzecZ W,  A d a m a  R r z y zano * skiegb f a i r  u f rzy T r y b .  tuteyszyin,  lńii*- 
ńiu W .  Stanis ława Bugajsk iego  Czyniącego za.^un<m| 3*46 zfp. d. 5 Wfześnia nastą­
p i ł a .  TermiD do ostatecznego przysądzenia na dzień 15 Października r .b .  test oznaCzony.

W  K r a k o w i e  dnia 28 Września 1517 roku.
'  HuUcz/tówtki f i s .

K o c z  teraź nie jsz ego  fasSonu 2 rek wizyt ami  do sprzedania ,  w  D e m a  pr zy  ul icy
S  l a n ,  N r  l Q e .

Niżey podpisany  Pisarz A k t o w y  W oi eW ó d zlw a  Krakowskiego^ w K r a k ó w i ć w  Do- 
m u  NrO 674 przy ulicy Mikołaysloey  KancŚilary ią śwoią titrzy miiiacy , tamże jzamił- 
i z k a ł y ,  ninieyszem do f ublicznbv podaijfe wiadomości  , i ż  z iń o c .y  Be zol uc y i  w y s :  T r y ­
bun* u 'C.y#. I. List; W d z t w a  K r c k a - s  Kiego poci d. 24 Mai a t. b. do L.  102! zapadłej ,-  
D o b r a  O a l o y i c e  w  Ob w.  Miechowskim Wdztwie  Krak. po łó żoń e ,  z wszystkiehii  In­
wentarzami grunioweni i  i Efcosorftićznemfi , z prawem propinaCvi prćzeątOwddia nd to- 
b o ś t w o ,  zgoła z temi pr aw am i  lakie WłaściCielowt s łuży ły  i s łużyć  byłv p o w i n n y ,  po' 
ś. p. Janie Kant ym Ouninie pozostałe , a na małoletnie d ieci tegoż spadłe ,  d n a  2&gd  

.Października r.b.  W Rancel larv i  Nótary a lu .  lako ria tertrfinie s tanowczym o godzinie 
tjtey ranney wię'cev ofiaruiacem’11 sprzedane będą'; rnaiacy zatem Chęć kupitnia tako We,; 

-faęzsj w mieirtce w y ż e j  oznaczone p r z y b y ć ,  Vadium’ w, summie 22,000 Iłp. iako  część 
dziesiątą ńrzędd'1 ego szarUnku przed rozpoczęciem się L ic y t a c y i  w gotow l inie z łoży ć?  
o  warunkach Lipvtacy,i i bl iższych objaśnieniach obstanie Dóbr  pomibnionych t* ka i -  
dytri czasie w  Kancellary.i  Sotary.uszs nizey w y r a z  nego źaibfó ir i iowanf  in by d i  tóo- 
ina ,  —  W  Krak ow ie  dnia i§  Wrzćśńia J8t7 rokii.

f  ' A .  Kossowicz. K
Podmie  się d o  pu b l i cż r i ey  w i a d o ł n o ś ć i , iż i J o n T ł h u r ó w ą t i y  w  m ie śc ie  W  o i e w ó d i i  

. Jiiem Kie lcach  "przy u l icy  W i e l k a  z w a ń e y  ooći L iczba  4 6 } 47 s k ł a d a i a r y  się ż t a m i e -  
ś z k a ń  f r o n t o w y c h  na ti l ićę o k n a  pp pfayi  cy i p o  lb w e y  s t t on ie  w n iy ść ia  , l icśbę- P o k o ­
j ó w  d z i e w ię ć  o b e y m d i ą c v ć b  ; stayDivWVROdnfe», s k ł a d ó w  czyl i  s top  t r z e c h  n a  d r ż e w o ,  
s t r y c h ó w  i p i w n i c  d w ó c h ,  niemniey,  i P o m i e s z k a n i a  od dz ie ln e g o  f r o n te m  na ulicę p o lu -

«... _    ł _ » _ .   1. tł v il • • •/ • . . .  t 1  L I. .  L u ł i t Jtn on 1 rł.ti rłi 11 n /sra n rlJ

dania. —  Z y c ?  ący sobie nabyć tegb Domu, do właściciela w teyic *n**
izkaiącego, zgłosić się raczy. —


